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WIADOMOŚCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE.

KRÓLESTW O POLSKIE. —W  a r  s z a w a.

Komtmssja najwy&sza ■ examinjaęyjna. — Podaje d 
blicznój wiadomości, iż na dniu dzisiejszym JPP. 

zef Piasecki .patron tr. cyw. wojew. saudenniersk 
Leonard -Zdzlto kiecki asessor prókoratouji jcneralnej 
W a wrze ni cc Eytvdo podsędefc cyw. powiatu -i m iasta  
\A arszawy, Paw eł Józef Daszyński asessor sądu policji, 
złożyli najwyższy -sądowy exaincn, w skutku którego, 

^św iadectw o zdolności do sprawowania w ydzia łu  tego 
J a  rzędów Jficiej kiassy, dwaj pierwsi z szczególnym, a 
i dwaj drudzy z przyzwoitym dla kraju użytkiem otrzy- 

J m a l i . — w Warszawie dn ia  I grudnia 1S2S r. — W za-  
Islępsiw ie ministra prezy dującego, radca  s tanu . Potocki. 
“ Sekretarz jetier.-Hny, Dyylerlów.

~~ D ziekan wydziała.-leka rskiego .-królewskiego unii 
j^sytetyy. Podaje  do wiadomości: iż JJPP. Karol Kiersz 

i Mikołaj Wil czyński, złoży wszy cało kurs o wy publiczny 
exainen w dniu 20 listopada r. b .  otrzymali w ydziało­
wy stopień m agistra  fa rm a cji. W W arszawie dnia 1 

“grudnia 1S2S-r.—  Dr. tlo liuski.-—Brodziński. S. U-

— Z drukarni Jozefa W ryckiego wyszło dziełko p. t. B zul 
oka na przyczyny tak c iń k ic h  czasowy oraz niektóre  
myśli względem środków które im  zapobiedz p o tra fią , 
przez autora dzieła: G urządzeniu gospodarstw według 
zasad rozumowanych. Jest do nabycia w  xię garn i a c.h 
Węckicgo i Brzeziny cxeinplarz po złp . 2 gr. 15.

^Przychylając się do żądania -wielu amatorów inuzy 
ki uwiadamiam, iż otworzyłem -abonament na kwartę- 
la skrzypcowe. Osoby: życzące abonować, dowiedzą 
się o warunkach'-w składzie moim przy ulicy Miodowej 
Nr. 4S(j w domu pana Krononberga. Mając .wszystkie 
-nowe i dawniejsze kompozycje tego rodzaju, jestem \y 
możności zadowolnić muzykalną publiczność.

K. L. M a g n u s.
- Wczoraj zimna stopni &. Dzisiaj 6top-ni 6.

RQSSJA. 2— Z  Petersburga  5 listopada  F \  5 .  la s t

i zjjWarny pod dniem i  października, zawiera następujące 
szczegóły; nOnegdaj pod d a ła  się nam sławna w hislorji 
twierdza W arna, która nigdy jeszcze n ie b y ła  w naszych 
ręku: jesi. to turecki Gibraltar. Przez dw a przeszło 
miesiące Turcy uporczywie się bronili; nakoniec zmor-

owajiśitiy ich: za pośrednictwem przekopów koszowych 
iśiny do Uasljouu. Gdyby byli zamyślali d łużę 

ic opierać , tedy szturm byłby nieochybnic 
asz balaijon (saperów gwardijskaejij, pierwszy 
o twierdzy, -z biciem w bębny i z rozwiniętcini 

i. Za nami postępował p u łk  izmaiłowski 
.mogę ci wyrazić togo uczucia, które nas wszystkich 
jmowało: weszliśmy zwycięzcami do zdobytej przez 
Warny. Dzień wczorajszy 'by ł  jeszcze pamiętnicjsźym; 

jpamięć jego nie będzie nigdy zatartą  w sercu mojćm 
jPo uroczystem nabożeństwie i modłach do Pana zas 
pów, N. Cesarz Jmć raczył się zbliżyć do naszego ba- 
taljonu. Schylono chorągiew-, N. Pan  własnemi 
jmi przyw iązał do niej krzyż S. Jerzego tętni 
jałowy: »Wyście na to zasłużyli! Dla m
'żeście nic zapomnieli słów nieboszczyka Cesarza 
mów ionych przy daniu wam tej chorągwi, że: przy 
wszem zdarzeniu zamienicie ją  na chorągiew' S, 
go! Oblężenie W arny  sprawdziło moje oczekiwanie. 
Przywiązawszy wstęgę Cesarz Jegomość uca łow ał krzyż. 
Wszyscy z radością płakali; sarn Cesarz łz y  uronił! 

|Nicwypowiedziany widok! U brzegu morskiego 
groźna flota, przed nami snury zdobytej twierdzy, a' 
śród tych wspaniałych obrazów, ojciec obdarza 
grodami swe dzieci! -Grzmiące l i r a !  łączyło 
z odgłosem wojskowej muzyki i bukiem dział. Jeńc 
Tureccy byli wprawieni w zdumienie i zachwycenie 
widząc obejście się naszego monarchy ze swojemi pod-j 
danetni. Obejrzawszy wszystkie inne wojska , Cesarz 
Jegomość znowu się zb liży ł do naszego balaljouu i je ­
szcze raz wyraził swoje najwyższe zadowolńicnic w na­
stępujących słowach: Pozdrawiam was chorągwią S.gj
Jerzego. Wyście mnie, dawnemu towarzyszowi sw em u ,!  
sprawili przez to piękny obchód. Okrzyki radośńe b y ły !  
neszą odpowiedzią. Szczęśliwi, żeśmy zdoła li  spełnić® 
oczekiwania najukochańszego cesarza naszego, i zaslu-fj 
żyć na jego zadowolenie.«
— Gałęź, dawniej bardzo mało lub, wcale nicprzestrze-H 
gana, przemysłu narodowego j administracji krajowej,J | 
jaką jest sadzenie lasów', hodowanie drzew ow ocow ych! 
i w i n a ,w  usposobionych do lego prowincjach p a ń s tw a ,!  
zwróciła teraz- na siebie troskliwość rządu. M in is te r - !  
itwo skarbu, jak się , wykazuje ż uk«zu  N. Pana,w Ga-|j 
zecie Handlowej innics-zcz-oncgo, przedsięwzięło obszcr-H 
iic środki dla wzniesienia tej gałęzi administracji krajo-D 
wej. ■ Stosownie do osnowy jej, postanowiono, mia.no-

Prenum erata  w inieis.cii kwartal­
nie z łtp .  12— miesięcznic ' złp. 4. 

Ner pojedynczy gr. fj.

P renum era ta  na prowincji z op ła tą  
pocztową z łp .  20 kw artaln ie .



tvrbic: 1) C h łopom  k o ro n n y m , ehcacvin za k ła d ać  sadvllw iod ła  n ie  ;  i i
; w inm ce na gruncie do wsi ich wspólnie na leża tym  J o r z y e z y n  spodz iew ać  *:P e iu la " ta - .W sze lako  z w ic ia

n id y lk o  M  , lavvi. , , „ ń J „ .  P P* « M . g  £ 0 ’ P r > ™,  j* « , , , ,  . b o i .  d d jd ,
ow szem  g run ta  takow e m ają  lin byc wypuszczane do chociaż!) v zim w., I  - v  J- *  D,ec® p ierw ej m i a ł y ,
dz iedz icznego  użytku bez jak ie jko lw iek  op ła ty  do sk r V  ° W“ J ° WOx ’“ *n"ł " 5> ’ ’ 1 ’
b u ,  lu b  gminy. 2) D la uzyskania takowego p raw a ,  d z ie ­
dzicznego, (zakładający ogród je s t /o b o w ią z a n y  na g r u n ­
cie sobie w ypuszczonym , n ie m n ie j  ja k  ‘je d n e  latorośl 
■winną na ło k c iu  kw adra tow ym , lub  je d e n  szczep o w o ­
cow y n a  1) ło k c ia c h  kw adra tow ych  zasadzić . ( D . P . )

F R A N C JA ,— Jes t  nadzieja, że F ra n c ja  zaw rze  w k ró tc e  
pokoj z Algierem. —  Z N aw arynu  donoszą o zgonie 4 in- 
zyn je row , 2  ch i ru rgów  i kilku  officcrow i żo łn ie rzy  
f rancuz  kich. Od czasu, ja k  wojsko do tw ie rdz  w kro ­
c z y ło ,  zm niejszy ła  się l iczba -chorych. W ojsko, k tó re  
nu,r  o wyruszyć ku K oryn tow i i Atenom, -otrzymało' 
p rzec iw ne  rozkazy , co n iezm iern ie  F ra n cu z ó w  z-asmu 
e t i i  •? ,WyJsku -h’ancuzk iem , będącem  w More i li-

£ »  ^ = s : L . ' r  ś ,
L ille ,  ma zamiar

s Ss k k  r w u  * - • * ?
S b e d ź i c  S  ’ ZC r  ,10SC a ^ ie ,sk* jeszcze konlen-
ći W  f a U  , ° r a Za na Vvi0S,,t', nic przewyższy

Ł w - r £  V  " " ^ ’F c m  p ie rw sze  po trzeby  s ^ o jc
p l iv^vch ł" iŁ fn i  ^ i llaszc o jiieramy na k ilku  nićwatpli-
lirzcz c / a s  Iii i - i VV akl,m J>aĆ a r ty k »&  handlowym  . , <-zas niejaki- bieg  hand lu  u w a ż a ł ,  ten . .„ ,s ;ał  «b>

c spustoszone  -  W 7  U t 7 <ce si?i pow szechną .  To  w łaśn i

' * « '  a k -a ,a ia r  oska^  d e p u t o w i m e ^ l5 u % ^ \ S i  n i e ^ ' T  " “d l.ai‘gac,! ?bo^ ' vyd> 
z ł o z y  d o b r o w o l n i e  go d no śc i  r e n r e / e n l p . u t  , ‘ r  • V  ? f v:" 10 s l? cun  , ak  .v »«». cn
b o w i e m  że  „ i e o p ł a T  * . " ^ ^ n o ś c i  i w y s t a w i a ł  i le

w t Ł " ?  4 « k .  p d i k 1'  ”  * ...................
P  . V U l e u n i n ‘ " t ' -  ’ u " w e r s y t e c r e  pa ry z k i u ,  wyk ład , .
1»» « “  V ° J . * " ny  ° l l lc r a tu rz e  f rancuzam i;  f>. Mil
tafi7vki1T Z:l1 T  \ V ° s l ']?a c h  b lozofj i pod względem ,ne- 
X V l i l  i (‘? l Palłn°  ,C‘ ’ (j-,M,sia °  l, is ,° ' i i hiozcfji wiek

M o S r t : . -  * W -  -  Ki4 *  M orand  z w r ó d ł  '' y ł ‘T a  s K  ~  ^

* r t f rw  se rw etę  s re b rn ą  ły ż k ę  -t w ło ż y ł  ja  do k ieszen i Pol

j w t e S S S  ’ '■ * “ »<) Mo H i n d ,  J
S F . d t b i o i ,  ńa „ ło , rzec*,

S  . r / “ lar  >p."s " b . t s
p rzy  w e lz id K  ł to r e  ™  C'°  U>g° <'hv ,lcl' ^
W »  koniow i 'J t t s z z s s ^  ; dr i  r 1? * *
g o  w  najw iększym  b iegu . ^

W0J'" ę -- ;na ,w se l,odzie i zam knie  -

E - r S o S  “iCjf :  b ,e* l , a n d lu  ten  m u s i a ł  sic
ł a  n t S k S  W iaST  - W 1<-'1KMS’ kic(ly c e n a  do jść  mia-* 

a n a jw ię k s z e j  w ysok osg i ,  p o p r z e d z a ł o  ja n ie ja k ie  w a ­
h a n ie .  M o ż n a  to U w ażać  w I,-,„,'i ,„ , .„ , i;  . .. '  .azax: ' v h a n d lu  p ie r w s z y c h  po*
i  07 toiwch V , C J ’  iltZ -W l t ó M d l «  ««»yćh a r t y k u łó w ,  bez  kto, y c h  p rz e z  czas  n ie ja k i  m o ż n a  sic o be jść .  Je s t to
h a n d le i n ^  111'°° lzec’zĆ'i s p e k u la n c i  b o w ie m  o b e z n a n i  z 
h a n d le m ,  m o gący  pod tym w z g lę d e m  p rz e w id y  w ać  prz  /*

i t f S n r Z7 ' aWSZy iC abi0ry  Zb0źa n ic  b e d a  do*.s ta te c z n e ,  z a w cz asu  z a k u p u j ą  za p a sy  W  tJ-ii-l i  nl-n
He*,(ośc , . o .  « . . > « « ,  i , , , / .  k  l i  „ a ;
Rwoieh sn(i | . . , l„ ,a . ,o l,  1..1. •« | J 1 u w ag ę  w

•> \  w k ro  ten s p e k u la c ja  s ta je  
a sn ie  d z ia ło  s ię  przc-d m ie s i ą ­

c e  s t ro n y  p ro d u c e n tó w  
w y so k ich ;  każd y  k o rzy s tać  

- -- y - .ą w ia ł . ’ i le  m o ż n o śc i  z a p a ­
sów  sw o ich  n a  s p r z e d a ż .  T y m  b a r d z i e j  p rz y s p ie sz a n o  
sprzedaż ,-  .z  o d  Ja t  Ki.lku d o św ia d c z o n o . ,  że  lak  szcze-
’ • "  Y f b t?P o ^ l i e z n o s c i  n i g d y ,  d łu g o  i i i c t r w a ł .  B rak
p ien ięd zy  ' pow .ęk.sze j ezesc .  n a d w e r ę ż o n e  in l e r c s s a  r o l ­
n ik ó w , p o m n a ż a ł y  gorJ iw ośó  „■ ,1 .i, . cs,sa ‘ 01
tom z b o ż a .  N a tu r a l n y m  w ie c  • s '• 1” H c m ^ 'n  1U. s f c k u l a '** 
,,ić c l iw i lo w e  r . .* C | .c łń ic , , io  ż , ‘s' " , r r  ” *’ '«■
w ™ t o  ,o  , i t  ,ri,  ^ u ; t t ? " 3 , 7 £
s t a ły m  ląd z ie .  P o m im o  4e«o m-zrl o i i i n i  '■ 
za k i lka  m ie s ięcy  c e n a  z b o ż a  v Al d i i  r ł  
s t a ły m  lą d z ie  d o jd z ie  t e j  w y s o c e " ' H H ć  d ,CI“ -/  " a 
p o c z ą tk u  l i s to p  ida, a  J WJ  ‘

j jcszcze  t e r a z  p r z e z  n ie ja k i  e z a s .c o r  z b a rd z i ć j  sn a d  i ł v
I r',!J!H,Zcd z a p a s y  p s z e n ic y  n ie  są  tak  w ie lk ie  iżby
[zaspokoić  m o g ły  n a ty c h m ia s t  i iK, c z a s  d łu g i  r o t r S  
.by, j a k i e  sio p o k a ż ą  na  w io sn ę .  P o  w tó re ,  do w ó z  za- 
gi a tu c z n y  ina-Ją j c s t z a p o m o g ą  d la  k r a j u ,  k tó ry  te -o  
U-Oku po 111 esc  b ę d z ie  m u s i  ,* z u p e ł n y  n i e d o s t a t e k /  Aby 
1 p rz e z  osm d n i  m t t jp n  lu d z i  w  z b o że  z a o p a t rz y ć  p l
l o s o b ^ W o O O Jt '  l ,c* il * . c o d « « n n ' c  po fu n c ie  c h ic h a  na 
o so b ę ,  20,000  k w a r t e r o w  p s z e n ic y  , a w tym  k ró tk im

■ " s r s s r .
*cie m o r z a  c z a rn e e o  • i - z ,e  1 M ™ n i ę -  'p rzec iac
takich dla zaopatrzenia (nał^j^Az';']0 Archbiel Jz^ ^  Gdyby *tylk„ p ^ 7 t ^ o  zboża z Niemiec
lo r T ó w CdU P -VViCH- A,lgHk' ^  Folska i f e  w T oku
T w t d  pszen7ry : ’  jeszcze wiecej zamów ł  ' Z t c l  S  n,^ . P ? 8!a^a^  ,,w w*9 ikiej obfitości- zboża, już  u-
pow odu cena zboża w portach w łoskich , „ T  - • § trzym ałby się wielki na n ie ’ odbyt w noriach nad-

* ' “ “ f - p l - Z -  3KR 7 ? " ° “ - l ! f c' " Jch . ;* !» » — , p r . , , . .  k . ś d j . c o  w ić
1 • ’ t a V scta w « j ą  T l  p o d  tym  w z g lę d e m  z a w s z e  w  p r z y k r e m

p o ło ż e n iu .  D o n ie s i e n ia  0 s z k o d a c h  w  cza s ie  ż n iw  w
n b J 1) m o g ły  h y c  p r z e s a d z o n e ;  z tern w sz y s tk ie m  to j e s t

i z e c z ą  p e w n ą  , że  w ię k s z a  c z ę ś ć  z b o ż a  ang ie lsk iego
p r z e p a d ł a  z p o w o d u  d eszczó w  i w y le w ó w .  B esz ta  j e j
z ap asó w  w y d a je  n i e r ó w n i e  m n ie j ,  niż w la tach  s u c h y c h  

7i pow odu  l iaffłeeo ilown,.. 1 c , ] , .Z ' v.i c I o i a h ic h  d o ś w ia d c z e ń  w n o s ić  m o ż n a ,  że  A n-
*<S najjfc* icifo” c e n a  na  t T  T  1 , z n i iy ła  S ł *  ” lc z e b r a ł a  t e g o - r o k u  p o ł o w y  ty le  z b o ż a ,  ile  go

* " ‘g a c h  lo n d y ń s k ic h  i z a - j jz ' v yk^e z  w ła s n y c h  ż n iw  o t r z y m u j e .  P r z y p u ś ć m y ,  że

W IA D O M O Ś C I  N A U K O W E . 

uwaS nad h a n d lem  zbożowym.
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tej cdb rzy mićj

P dzic  F r a ^ j i  w  J ^ * *  Ś *  < *

ow w z g lc -^ u  odleg łej  w: s,na*
• ewutej za-ijlaray, obrazów, pomników v / ‘,li!r'ul«'owyęh o ł -  
owi. Nicm zinaityck widoków , ł„ s « „  ’ #a '<>?<***Ws*a/z t w

dem w y n a d l ., 7 ......... J 7 *  ’ • c urłcs» fean«ów w;
M i s  s r f i . r ' ; *  ' • ' • / ■ ■ - i s

ceny „ a  iivJZh ' •  i T  "  P z n a t z " ' c  podn iós ł
n a  i  z w S ; / n  v r “ ,e*Ck<Cfe- ‘ • P ° 1S,Uch- j e s z c z en „ ,  ,7  -Tn '>’ ZC ,zas ,ew y  je s ie n n e  nie b y ły  pomyśl 

: ! a naw e t  w n iek tórych  „ l-„ i ;„„„ i. .. ń ł 7 M
Austrji Jliążc; od p rzys łow ia&'h  " ' piórwsz^,
somirgolt zwany, p o ło ży ł  w rnl m j  ^  1!ail,IlałJ Ja.
*« “ s -  ! .  3 £ : ±  W  F“ ™ w

no a . “ ™ WJ je s ie n n e  m e b y ły  pomysł-
i a naw e t  w niektórych, okolicacli z pow odu wi L

pójdzie mź spadnie. Szczęściem dla u b o iszT e li^  ms-' 
jest,  iz kartofle powszechnie obrodziły  i ze z i 
Wodu ecna ich pow stcchnie  jest niska tak i f  J T  ? °'  
razy od nich jest droższe, c o w  ro n ctw l  ^  ° S•“ 
sze.n jest zjawiskiem. N iew ątpliw a i /  ’ Szcz<s&oi,"cj-

pErf4T^gkSS^§J A  wielkie korzyści p r z y n / ś ć i m m ź / T /  PT ™ C 1 
przewidzieć. Z ab urzen i ./  w /d a n d i i  so ’ vh ' , ° °  ^  
pienia handlowi zbożownm., J . " .L l pi, * W  b(l? wąl-.

do lesrogo kościoła za obrębem o pierwszy kamień
Oktaw Wołzner z w vU e 0*vSŚK».P«go mia-

tavian zwany, budowniczy k r ; /  f ,.ncow Meisler Ok. 
ondową, i j u i  wc r ? a t a y /  f  V- * ’ W * * *  Jego
ezeniiika Szczepana b y ł  Vłó 8Vk,ęconJr ,n a  cz«śc Ł  m e .  
W wieku l^tym doznał f i  / ° ’"r k®8cio* « «  -stolicy.
uszkodzenia, r.ż Ottokar król c / e Z 0g, °“ 
wą z znacznepi .powiększeniem f  •’ W  ,sl? Je&° «apra.  
la  na nowo ukończona, k iedy’ Wi II • j * JÓg° b J~ 
llahs b u rgs ki ego, ,pó b oż n v Rudolf V P'le '“ lcJ1,wk domu

Iki panu wszech p an ów ’'za i • .kł'a ,lał w n "« dzio-  
z wycie zł w o, Więoe i niż /  .Hfi,ll'cs,7 le nad O tokarem  

ibsburgów potrzeba b v ł“ °8-®h'VICk'U \ w sPa« i a  kil-

n  l lcJ Wieży dokończył. Je™ ,, "’ K7 * T  w
śmiało w obłoki dążącego szczytu * & * * * *  cz?sc tego 
hej lekkości sw.oiei wv »c ■ ,k; minio pozor-  
Gmach ien L olbrzymi ś r iL ło  ?S°i•Wa’’̂  niepoiyi.a mocą.

8 i ?  i  -  K < ~  k ,r s i ! jd ‘ " ? t•sokości tći utrzym a sic “ < l z J 8zloi»e p rzy  w y - j j e s t  z c io s o w e g o ,k a m ie n ia  Dl- ®uaovt» io tw a . C a ły
* j w a ć  d h  7k l  N ic n a lezy  mu zatem zanied- jksza szerok ość  37 s a ż f  wied JCg° 57 a "ajw ie-
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bvć ii w  ̂ " e la z n,LJszy przychód z ziarna u ie może 
b^c uważany za m.arc do zakładania sobie dalszyfh  

1 o ko w, owszem, rolnik powinien go uważać za oko

Niewcześnie  b v ło b v  m w c i  , t u  i m ^ a i l o s c i  ziemi,  incgo polskiego in •rmuru k tó . „  ■ V Pł t a r * , z czar .
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toboły, ja k  . wewnętrzne osobliwości f t  t R y c e r sk ie  
* dzieł znakomitych mistrzów, ołm rze ’ f  , S, ‘̂
sagi historyczne i religijne pamiatl ' SI W°C’ P° '  
n o w ,en,a i przeglądu z osobna: w id k i  ^  ** Za8U'  
nego polskiego m rmuru, któ,-v ; i ,ołiar* > * czar.

O pis  p odróży  p rze z  Czechy do JViednia y 
wrj.es/uu .i październ iku  r. z. p rzez  pew n e­

go Galic ja /lina.

K k i  pańskiej zna|duje Sic^pyszny e / i
deryka III, największe zap ^ w ne^rcy lz fe łi
sow 1 g łówna tego kościoła n , , ł \ i  owJ ch cza .
sztrasbnrgskiego rzeźbiarza ,. M ikołam  j  ła , - ław„nf,g®
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Nazajutrz aa no obszedłem  iedv„; gemusaa z Sabaudii, i jenerała f u  W0Jc,nnJcb  JEu-
«t»asU. Najzawilsza Z l i ' . JcdJ nl® cz^ r t ą  ^ześć  c la ,  pbchódzaceeo t ś w  .  Jd-dmarszałką Emanu-
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<Cc,a m a z o w ie c k ie g o ,  p o m n ik  G c /



t a  lfcko 1508 ,natię:t|^l«l9na tymotworstwa 
^smfirł, wdzifcjflpisarza Ruspiniana i  w. i. W  podziemnej 
części kościoła-znajduje, się 80 wielkich sklepień i grób 
przeznaczony roku 1365 .przez Rudolfa IV na sklada- 

-j)!e' zw łok  l i ą ż ą t  auslrjackich. Dwa przeszło wieki 
s łuży ły  to groby ku  leind eelow'i; lecz gdy wielu xią- 
żą t inne zwłokom swoim przeznaczyło miejsca, a ce­
sarzowa Anna nowy grób u  Kapucynów abudowrac ka­
b a ła ,  nic otw ierano ich przeszło w ie k  cały , i tylko pyzy- 

.padck w y d a r ł ; j e  zapomnieniu. 27 postanowienia 1'cr-
* ćiynanda 1 1 1 , chowają tu teraz w miedzianych urnach 

’wnętrzności ccearskićj rodziny; serce przyjmuje u Au­
gustynów  kaplica loretańska, a ciało , sklepienia pod­
ziemne w kościele OD. Kapucynów. Na południowej

' s tron ic 'kośe io ła  wznosi sic owa s ła w n a  wieża, co do
• łnocy piórwsza w Europie , oo do piękności struktury 

z jedną tylko w- S z lra sb u rg u o  pierwszeństwo walczą-
**ca. Jak zwykle przy wszystkich starożytnych kościo­
łach , -lak i tu miały być dwie takie na przeciw siebie, 
ale budowa d rug ie j ,  zapewne- d la  ’ wielkich kosztów, 
tylko do dwadzieściapięć sążni doprow adzona. Po- 

- przestań my . więc na lej jednej i podziwiajmy rmia-. 
ło ić  • i  sztukę j e j . twórcy. Wysokość jej wynosi 7-1 

-sążni i 4 stopy; nachyla sic znacznie ku północy, a na 
Ł’chyłek ten , wzięty do p io n u ,  wyrachowany jest ściśle 

n a  3 stopy i jedna  czwarta cala. Podwójny ruchomy 
orzeł,- % dużym nad sobą-krzyżem , wieńczy najwyższy 
ozczyl olbrzymiej budowy. Obeznany już  z położeniem 
W iednia i jego okolic, chciałem w całości na raz u- 
■4yć z nićj widoku. W róciłem  więc po po łudn iu . 587 
schodów prowadzi na wieże, oprócz drabin , które po 
200 szczeblach do samego wywodzą szczytu. W idzia­
łem  tu dzwon ów s ła w n y ,  który Józef 11 ulać ka- 

' z a ł ' z  dz ia ł  tureckich, zdobytych w roku '1711 przy od­
sieczy W iednia. -Na rusztowaniu niepożylćj uiocy i trw a­
łości wisi len olbrzym, dosyć powiedzieć, 367 cetnarów 

- ważący. Dzieńpbył jasny, widok, jakiego w życiu za-, 
pewne drugi raz mieć nie będę. Na kilkanaście* mil 
w , około wyraźnie wszystko się przedstawia. Żałować 
tylko trzeba, że .jedynie częściami tego widoku sic u- 
źy,wa, bo otwartej , na wszystkie strony galcrji niema. 
W idać Preszburgski zamek na gó rze , c a łą  rozległość 
p a la  Marchfcld zwanego, wioskę Aspcrn, pamiętną w 
dziejach bitwą, natężeniem Austrji i wojennym ta len- 

-tem aroyiięoia .Karola, widać wijące się odnogi Dunaju, 
*nosty, '-ogrody- i ciffłei miasto, jak  różnokształtńą budo­
wę, k tó rą  dzieci dla igraszki z czerwonych kart na stole 
roz łoży ły . S iedziałem na tern miejscu i ■ desce , z kąd 
Slarhem berg-przeglądał obóz Mustafy, wzdychał za od­
sieczą i witał, proporce polskiego zbawcy. Szczególniej­
sze ,  to je s t  uczucie,v po upłynioriych wiekach cofać się 
w .  w iekopomne zdarzenia i rozkładać w  myśli czyny 
k. d®icła wielkie1 większych jeszeze ludzi na tych sa- 

s--jnyeK.'.M)iejscach., na  których z d z ia ła n e  były.
Umyśliwszy* być lego dnia .koniecznie w teatrze nad 

"Wicdeiiią, poszedłem odwiedzić Prządkę <u> krzyża, po­
mnik, uświęcony czułą  powieścią ludu, a starożytnością 

y jednego z kościołem ś. Szczepana sięgający wieku. Po 
drodze oglądałem*: Phorus,/ miejsce, gdzie maszynami 

drzew o rąbią i,golowe sprzedają. ^ W y d o ła ły b y  zapewne

dla całego W iednia, gdyby wszystko b y ło -w  perżądkła 
lecz teraz n ie ’ *ą w rucha j  tylko w firnie. Jedna ma 
siłę  30stu, druga 8miu koni; para w -ob ró t  j e  wprawia.' 
Lecz akcjonarjuszc, którzy poeząlkowcmi swoich nazwisk 
głoskami przedsięwzięcie te Phorus nazwali, nie w iel­
kie podobno stąd zyski odnoszą, kiedy teraz na jem ni­
kami-drZewo-'rąbią. Czemuż w zimie n iezaopatrzą się 
na całe lalo? Brak zapewne zapasów drzewo, a za­
tem kapita łu . Idę i idę do Prządki, nogi ustają, pó ł mi­
li przynajmniej drogi -od ś. jęjzczepana. Już przecie 
jest przedcm.ną, usiadam na  stopniach pośród ład n y ch  
Niemek, niosących owoce do miasta. Najkorzystniejsze 
zapewne stanowisko do przejrzenia jednym  rzu tem  oka 
całego W iednia  z jego przedmieściami. Po lewej stro­
nie ciągną się wzgórza, na których rozłożone zamki koń­
czą się Kalcnbergicm, skąd nasz J a n -b i l  przed półtorasta 
kąty uderzy ł  na tabor turecki. U stóp lego górzystego*- 
łań cu ch a  ro-złożyły sic rozkosznie Schonbrun , Me id ling 
i Witzing. Jak  o rze ł  z rozposfarleini skrzydłam i, tak 
ów let-ui pałac z wspaniałym  ogrodem wydaje się *S5 te. 
mi wioskami po bokach. W prost ca ła  przestrzeń stolicy, 
na prawo nieprzejrzane rów niny ku Węgrom, których 
szczytne g ran ice ,g iną  w oddaleniu. Używając łudzącej 
rozmaitości tych wielkich, wspaniałych w idoków , zo­
stanę tu  na* chwilę,- co mi o Prządce wiadomo, później 
opiszę.

. Uwiadomienie spadkowe.

G d y  p o  zaszłych  w dniu 22 stycznia  1828 roku, śmier­
ci F lorjana Kąsiiiowskiego, zaś  w dn ia  23 stycznia,  
1827 F ryderyk i  Gołońskiej’, pierwszego ja k o  wierzy­
ciela k a p i ta łu  resztująccgo  9000 z ip ,  a  drugiej jako  
wierzyciel/ci k a p i ta łu  12000 z ip .  z większej summy  
33,000 z ip .  (v kapita le  g łó w n ym  66,000 z ip .  na do­
brach G óra  z p r zy leg łe śc ia m i w powiecie  i  obwodzie 
warszaw skim , województwie  m azow ieck i  e'm położonych,  

■mieszczącej się, zabezpieczonych, spadek się o tw orzy ł, 
w zy w a  się. -przet o wszystkich interesantów, aby w  p rze ­
ciągu roku jednego a  najdalej w d n iu  11 września  
1S29 roku, w W a rsza w ie  w p a ła c u  Krasińskich zw a­
nym, w kancellarji  hypotocznej wojew ództw a mazo­
wieckiego s ta w il i  się i p r a w a  swe ja k ie  do tegoż spad-  
ku mieć sądzą  udowodnili,  inaczej bowiem prek łudo • 
w ani będą .  —  w fU a r s z a w ie  dn ia  28 sierpnia  I S23 r .

L esław  Kowalewski. H.W.iVL

L i c y t a c j a .
Roku  1S2S dnia  5 g ru dn ia  o godzin ie  10 z rana w 

domu p r z y  ulicy Solec -Nr. 2914: Lustra , Sekretarka,  
Serw antka  mahoniowe i inne ruchomości-, Jęcz/nieuia  
w  ziarnic korcy  200; p rzez  pub liczną  licytacją za za­
p ł a t ę  go to w izn ą  sp rzed a n e  z o s ta n ą .  Woj. Kuciński-


